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Stan wojenny
Napisałam pracę magisterską, ale jeszcze jej nie obroniłam, tylko złożyłam i zmarł
ksiądz profesor [Edmund] Gierczyński i musieli znaleźć zastępstwo. Kto ten egzamin
poprowadzi. Kto weźmie tych studentów po księdzu. I tak myśleli dosyć długo, aż tu
nagle  okazało  się,  że  jest  stan  wojenny.  Ja  pisałam  [pracę]  po  francusku  na
podstawie egzystencjalnej powieści [Jean Paul] Sartre'a Słowa. Wtedy ja kiepsko
pisałam na maszynie i całą pracę magisterską przepisał mój mąż. Mam tę maszynę
Olivetti do dzisiaj, maszyna mojej cioci. I to naprawdę była mozolna praca, ponieważ
jak się człowiek pomylił, to trzeba było całą kartkę przepisywać. Albo literkę zjadł, a tu
było dosyć ważne, bo to po francusku, to potem, jeśliby była literka zjedzona, to
byłoby  to  uznane  za  błąd  ortograficzny.  Stan  wojenny  został  wprowadzony  w
niedzielę  –  ja  15.[12.1981r.]  we  wtorek  zdawałam.  Zima  była  okropna.  Jak
wchodziłyśmy z koleżanką, to na KUL-u nie było żywej duszy, oprócz tych, co właśnie
zdawali  egzaminy.  Oprócz  komisji,  pełno  było  różnych  milicjantów  dookoła.
Nieciekawie.  Udało  się  nam zdać  egzamin.  Na KUL-u  było  nerwowo,  bo  sporo
profesorów było internowanych. Później pojechaliśmy do Warszawy, jeszcze można
było, do takich znajomych Francuzów, którzy pracowali na UMCS-ie, byli lektorami
przez  dwa  lata  w  Lublinie,  uczyli  [języka]  francuskiego,  a  potem  pracowali  w
Instytucie Lingwistyki Stosowanej w Warszawie i chcieliśmy zadzwonić, a tu telefony
nie działały, wsiedliśmy w malucha i pojechaliśmy do Warszawy w taki mróz i mijały
nas Skoty, które jechały do Świdnika wtedy, żeby pacyfikować. Pamiętam, że jak do
tej Warszawy dojechaliśmy, to płakałam przez godzinę chyba, bo ja tylko widziałam
filmy wojenne, a potem jak zobaczyłam tyle wojska, tyle czołgów, tyle po prostu
żołnierzy z karabinami, to naprawdę to było przerażające.
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